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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty;
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zł. 2 -—, kwart. 6 ‘—
* dostaw ą do domu . mies. zł. 2 '40 , kwart. 7 -—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 40, kwart. 7 '—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ‘ —, kwart. 1 5 ‘—

Numer telefonu 
REDAKC|I I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
, 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

% gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wie rsz  milimetr . (6J|, cm. szer.) w zwykłych o g ło sze ­
niach g r. 10, w nades łanem  i w nekro logach  g r, KO, 
w kronice ,  repe r tua r ,  dział  gospodarczy ,  i i s k i  w tekśc ie  
g r. TO, pod nagłówkiem na pierwszei s t ron ie  z ł .  1*—. Za 
jedno s łow o w drobnych og łoszen iach  g r . 10, kupno  
j sprzedaż s łowo g r. 12, matrymonialne, kc-resDondencje. 
pryw atne  s łow o gr. 20, d la  p o szu k u ją cy ch  pracy  g r. S. 
Z zas trzeżen iem  miejsc 25 p rc . Zagranicz.  o 50 prc. drożej

Oddłużenie rolnictwa.
i .

Sytuacja rolnictwa w ciągu ubiegłe* 
go roku w porównaniu z latami po* 
przeclniemi nic uległa większej poprą* 
'Ue. Fomimo wszelkich stosowanych 
dotydiczas środków zaradczych i o* 
ehronnyeh nie ustał nacisk na rolni* 
etwo ze strony wierzycieli. Ulgi, jakie 
wniosło dotychczasowe ustawodaw* 
-two finansowo * rolne problemu od* 
dłużenia rolnictwa nie rozwiązały, 
gdvz zdolność ponoszenia przez rolni* 
etwo nawet zmniejszonych ciężarów 
jest w dalszym ciągu mniejsza od tych* 
że ciężarów. Poza tein akcja, regulują* 
ca zobowiązania rolnicze p>rzy udziale 
urzędów rozjemczych i Banku Akccpta 
cyjnego objęta stosunkowo niewielką 
heść.gospodarstw zadłużonych, pozo* 
sta\ ■iz.jąc nieuregulowanych wiele zo* 
Powiązań w krótkoterminowym kre­
dycie niezorganizowanym i zorganizo* 
wanym.

S k o t o  zaś się weźmie pod uwagę zna 
czenic rolnictwa jako zawodu, ja ko 
Podstawy bytu 2 3 części ludności Kze* 
czypospolittj, jako największej gałęzi 
faszej produkcji, gdy się uwzględni 
znaczenie, jakie ma dla nas niezależ* 
ność aprowizacyjna i dodatni bilans 
handlowy, to staje się rzeczą oczywi* 
stą, że Rząd nasz musiał przedsięwziąć 
kroki mające na celu przywrócenie za* 
chyr tang  równowagi w rolnictwie.

Problem oddłużenia rolnictwa w 
drodze dość głęboko sięgającego wkro* 
czenia Państwa w stosunki umowne po 
między dłużnikiem a wierzycielem i 
formowania ■ tych stosunków stal się 
koniecznością, podyktowaną rozwo* 
iem wypadków. Ogromna większość 
rolnik ów tak, czy inaczej przestała 
płacić swe zobowiązania. Nie porno* 
gło nawet stanowcze przeprowadzanie 
egzekucyj. Powiększyło ono jedynie 
Podaż ziemi, obniżając temsamem jej 
wartość i zezwalając na pokrywanie 
corarto mniejszej ilości długów. Stan 
ten stal się wprost tragicznym dla dłuż 
nika, który łamał się pod ciężarem 
długów, zaciągniętych wśród całkiem 
tnnych okoliczności, a nieznośny też 
bv} dla wierzyciela, który wogóle nie 
mógł się zorjentować, czy, kiedy i w 
jakiej części otrzyma swą należność. 
Gała ta sytuacja była sprzeczną z po* 
czuciem prawnem i moralnem i hamo* 
wała wprost rozwój gospodarczy.

Dlatego z wielką ulgą i nadzieją po* 
witało cale społeczeństwo fakt, żc Ra* 
da iMinistrów na posiedzeniu w dniu 
iy. października b. r., uchwaliła szereg 
rozporządzeń, dotyczących pogłębienia 
zapowiedzianej już od kilku miesięcy 
akcji oddłużeniowej w rolnictwie. Roz* 
porządzenia te normują całą tę nie* 
zwykle skomplikowaną materję.

Ważną jest rzeczą przedewszyst* 
k 'em ustalenie, co należy rozumieć pod 
długiem rolniczym. Otóż wedle doty* 
czących rozporządzeń zasadniczo dłu* 
giem rolniczym jest dług, pozostający 
w związku z nabyciem, rozporządzę* 
P.em bądź prowadzeniem gospodar* 
stwa wiejskiego. Zwrócić należy przy* 
tem uwagę na to, że każdy dług, który 
obciąża takiego posiadacza gospodar* 
stwa wiejskiego, którego głównym za* 
Wodem jest prowadzenie tego gospo* 
darstwa, uważany jest za diug rolni* 
c’ y. Rzeczą więc wierzyciela byłoby 
udowodnić, że dług taki nie ma cha* 
rakteru rolniczego. Gospodarstwem 
zaś wiejskiem w rozumieniu rozporzą* 
dzeń jest nietylko gospodarstwo rolne, 
ale również leśne, ogrodowe, nasienne, 
hodowlane, pszczelne i rybne, a posia*

Preliminarz budżetu na rok 1935-6.
Warszawa. 24. X. (PAT). Prace nad 

preliminarzem budżetowym są już u* 
kończone i w terminie konstytucyjnym 
będzie on przedłożony Izbom ustawo* 
dawczyni. Preliminarz na r. 1935/36 o* 
piewa: w wydatkach na sumę 2.132 mi* 
ljonów, a więc o 52 miljony mniej, niż 
w roku bież., w dochodach zaś 1.987 
miljonów, a więc o 153 miljony mniej, 
niż wynosiły dochody budżetowe tego 
roku, bez Pożyczki Narodowej, która 
figuruje w tym budżecie w wysokości 
175 miljonów. W  dochodach 1935/36 
uwzględniono zamierzone podwyższę* 
nie podatku od cukru, oraz 10 prc. do* 
datku do podatków bezpośrednich.
ośOŁince między wy,'datkami a docho*

darni, nowy preliminarz przewiduje w 
sumie 149 miljonów zł., a więc o 74 mi* 
ljonów mniejszą, niż dało wykonanie 
budżetu r. 1934/35, bez uwzględnienia 
Pożyczki Narodowej, a o 188 miljonów 
mniej, niż dało wykonanie budżetu 
1933/34. N iedobór ten znajdzie pełne 
pokrycie w rezerwach skarbowych z 
których od roku nie korzystano, oraz 
w drodze normalnych operacyj finan* 
sowych.

Jak z powyższego widać, rząd nadal 
konsekwentnie zmniejsza rozpiętość 
między wydatkami a dochodami, sto* 
sując bezwzględnie zasadę oszczędno* 
ści we wszystkich działach zarządu 
państwem.

Prcipjer Goemboes o wizycie w Polsce.
Ou/acja w parlamencie węgierskim.

Wiedeń 24, X. (PAT). Wczoraj o 
godz. 6‘20 przybył tu premjer Goern* 
boes w drodze powrotnej z Warszawy. 
O godz. 8‘25 premjer Goemboes odje* 
chał do Budapesztu W  kołach węgier* 
skich przypuszczają, że zamierzony wy 
jazd premiera do Rzymu nastąpi w cią* 
gu przyszłego tygodnia. Przed tą po* 
dróżą premjer Goemboes przybyć ma 
na dwa dni do Wiednia.

Budapeszt. 24. X. (PAT). Wczoraj

odbyło się pierwsze powakacyjne po 
siedzenie parlamentu węgierskiego* 
G dy w kuluarach ukazał się prem. 
Goemboes, został owacyjnie powitany. 
W  ciągu posiedzenia poseł Lang w i* 
mieniu partji rządowej powitał premje* 
ra, a gdy Goemboes w gorących sło* 
wach wyraził się o swem zadowoleniu 
z wizyty w Polsce i o serdecznein przy 
jęciu, jakie mu tam zgotowano, zerwa* 
ła się burza oklasków w całej Izbie.

Aresztowanie b ministra Prybicewicza.
Białcgród. 24. X. (PAT). Prasa dzi* 

siejsza donosi, że w Paryżu aresztowa* 
no b. ministra Prybicewicza. Areszto* 
wanie to pozostaje w związku z zama* 
chem w Marsylii. Prybicewicz byl wy* 
bitną osobistością polityczną przed

wydaleniem go z kraju, co nastąpiło 
w r. 1930. Piastował on wielokrotnie 
stanowiska w rządzie, jako minister 
sprawiedliwości. Po wyjeździe z Jugo* 
sławji począł jawną agitację przeciwko 
panującemu w Jugosławji systemowi.

Nowy lot stratosferyczny.
Prof. Piccard osiągnął wysokość 16.000 m.
Detroit. 24. X. (PAT). Wczoraj w 

obecności 40.000 widzów, prof. Piccard, 
Ictóicniu towarzyszyła małżonka, wy* 
startował do lotu stratosferycznego. 
Balon wzniósł się do góry b. szybko 
i po osiągnięciu kilkuset metrów, skie* 
rowal się na południowy zachód. Po* 
jemność balonu wynosi 16.990 ni. sześć.

N. Jork. 24. X. (PAT). Prof. Piccard 
wylądował w miejscowości Cadix, w 
stanie Ohio. Powłoka balonu jest roz* 
darta. Piccard i jego żona czują się do* 
skonalc. Instrumenty nie zostały uszko 
dzone. Osiągnięto wysokość około 
16.000 mtr.

Mocniejsza tendencja dla funta i dolara.
Warszawa. 24. X. (PAT). W  przed* 

wieństwie do notowań poniedziałko* 
wych, zarówno funt, jak i dolar wyka* 
zały wczoraj tendencję mocniejszą. De* 
wiza londyńska notowana była na gieł* 
dzic warszawskiej 26.27, wobec 26.04 
w dniu poprzednim, w Zurychu 15.15, 1

wobec 15.08, w Paryżu przy otwarciu 
75.15 wobec 74.80. Kabel na N ow y 
Jork podniósł się w Warszawie z 
5.26 5/8 do 5.28 3/8, w  Zurychu z 
3.041/2 do 3.05 3/8, zaś w Paryżu z 
15.09 1/4 do 15.12 1/2.

daczem jest nietylko właściciel, ale 
również użytkowca i dzierżawca.

Ulgi, przewidziane w rozporządzę* 
niach są zależne od charakteru, żarów* 
no dłużnika, jak i wierzyciela. Co do 
tego ostatniego należało poczynić ści* 
słe odróżnienie pomiędzy kredytem 
zorganizowanym, a wierzycielem pry* 
watnym. Otoczenie specjalną opieką 
kredytu zorganizowanego, a więc tego, 
który pośredniczy pomiędzy anonimo* 
wą masą wkładców a dłużnikami, a na* 
wet pewne uprzywilejowanie go jest 
zupełnie zrozumiałe. Wszelkie narażę* 
nie instytucji kredytowej na straty mo* 
globy poderwać zaufanie do niej.

Có się tyczy dłużnika, to tu poważ*

nym czynnikiem, który musiał wpły? 
nąć na całość planu oddłużeniowego, 
była ta suma środków, jaką Państwo i 
społeczeństwo są w stanie przeznaczyć 
na rzecz rolnictwa. Jest rzeczą po* 
wszechnic wiadomą, że środki te nie 
mogą być nieograniczone. W  związku 
zaś właśnie z tem dla Państwa i społe* 
czeństwa nie mogło być rzeczą obo* 
jątną, czy w ramach realnych możliwo* 
ści utrwali się podstawę byiu zgórą 
trzech miljonów rodzin, czy też kilku* 
nastu tysięcy rodzin. Dlatego też w 
planie oddłużeniowym nastąpiło uprzy 
Wilejowanie drobnej własności rolnej 
wobec średniej, a średniej w stosunku 
do większej. B ul.

T E L E G R A M Y .
3 L I S T O P A D A  W O L N Y  O D  Z A J Ę Ć  

S Z K O L N Y C H .

W arszaw a .  24 X. (Teł.  wł.) M in is te rs tw o  
ośw ia ty  za rządz i ło ,  a b y  w  bież .  r o k u  d z ie ń  
5 l is to p ad a  b y ł  w o ln y  o d  zajęć szk o ln y ch ,  
a to  ze w zg lęd u  na p o p rz ed z a ją ce  go 2 
dni w olne ,  o raz  nas tęp u jącą  po  n ich nie* 
dzie lę.

W Y P A D E K  P O L S K I C H  W O D N O *  
P L A T O W C Ó W .

K rólew iec .  24 X. (P A T .)  W c z o ra j  po  po« 
lu d n iu  z a u w a ż o n o  m ięd zy  P u ln ick icm  a 
Pilaw ą lecące n ad  m orze  t r z y  p o lsk ie  hy* 
d ro p la n y .  W  p e w n y m  m omencie  jed en  z 
nich spad ł  do  m orza ,  a d rugi  opuści ł  się 
na  w o d ę ,  celem przy jścia  mu z po;nqcą .  
Trzeci w o d n o p la to w ic c  zawrócił  i odlec iał  
w k ie ru n k u  G d y n i .  W  tym  czasie nadje* 
cha! n iemiecki k u te r  ryback i ,  k t ó r y  przy* 
p a d k o w o  z n a jd o w a ł  sie w p o b l iż u  i p o .  
śp ieszy! z po m o cą  sam o lo to m .  Lotników- 
u d a lo  się u ra tow ać .  Po lsk i  k o n su l  generał*  
n y  w K ró lew cu  w y jech a ł  n a ty ch m ias t  do  
Piław y,  d o k ą d  p rzew iez io n o  lo tn ik ó w ,  a b y  
sic nimi zaop iekow ać .

L O T N I C Y  H O L E N D E R S C Y  Z A JĘ L I
D R U G I E  M IE J S C E  W  W Y Ś C I G U  

A N  G L J  A —A U S T R A L J A .

M elbourne. 24 X. (P A T .)  L o tn icy  holen* 
d e rscy  P a rm en t ie r  i M o l l  w y lą d o w a l i  w  
M e lb o u rn e  o g odz .  0,52, z a jm ując  w te n
sp o s ó b  d ru g ie  miejsce w  w yśc igu  lo tn ic zy m  
A n g l j a —A u s tra l ja .  Lot ich t rw a ł  t r z y  dn i ,  
18 g odz in ,  24 m inu ty ,  6  sek u n d .

L o tn icy  T u r n e r  i P a n g b o r n  w y lą d o w a l i  
w M e lb o u rn e  o god z .  3,36 tj, w  dwie  g odz .  
44 m in u ty  po w y lą d o w a n iu  P a rm en t ie ra .

L o n d y n .  24 X. (P A T .)  O  da lszym  prze* 
b ieg u  w yścigu  A n g l j a —A u s tra l ja  o trzyma* 
no  dziś ra n o  w iadom ość ,  że lo tn ic y  Cath* 
cart  i W a l le r  wylecieli  z p o r t u  D a rw in a  O 
go d z .  4.48.

O  godz ,  7.02 w y lą d o w a l i  w S in g a p u r  
M ac G re g o r  i W alter .

N O W Y  Ś W I A T O W Y  R E K O R D  
S Z Y B K O Ś C I .

Rzym. 24 X. (P A T .)  L otn ik  w łosk i  An* 
gello  p o b i ł  swój w łasny  r e k o rd  św ia to w y  
szybkośc i  na  w o d n o p ła to w c u ,  o s iągając  na  
p rzes t rzen i  12 k im. p rzec ię tną  sz y b k o ść  709 
kim. 34 m. P o p rz e d n i  jego  r e k o rd  w y n o s i ł  
5S2.403 km . n a  g o d z in ę .

Z A M A C H  N A  A M B A S A D O R A  
S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H .

H a v a n a .  24 X. (P A T .)  N a  a m b a sa d o ra  
S ta n ó w  Z je d n . .  C a se r ry  d o k o n a n o  pią tego  
z rz ę d u  w  ciągu czterech m iesięcy  zama* 
chu I ty m  razem  zam ach  nie uda ł  się. Po* 
licja aresztowała, 5 osób .

Gandhi wycofuje się z kong re su
Bombaja. 24. X. (PAT). Gandhi o* 

świadczył, ze postanowił ostatecznie 
zrzec się kierownictwa kongresu i prze* 
stać uczestniczyć w jego pracach.

Kronika polityczna.
P. P r e z y d e n t  Rz. P .  p rz y ją ł  p rezesa  R a d y  

M in .  dr. K oz łow sk iego ,  k tó ry  in fo rm o w a ł  
p. P rezy d en ta  o b ieżących  p racach  R z ą d u .  
N a s tę p n ie  p. P re z y d en t  p rz y ją ł  kanc lerz*  
o rd e ru  P o lon ia  Rest itu ta  p ro f .  K ochanow * 
skiego.

Po se ł  jugosl .  m in .  L azarew icz  z ło ży ł  wl* 
zytę  u  szefa g a b in e tu  M in ,  Spr.  W ojsk . ,  
celem w yrażen ia  se rd ec z n y ch  p o d z ię k o w a ń  
dla M in. Spr.  W o js k  p. M a rsz a łk a  Piłsud* 
skiego za k o n d o le n c je ,  z ło żo n e  z p o w o d u  
zg o n u  k ró la  A le k sa n d ra .
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Wiadomości bieżące.
Środa24
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Rafała  Rrch. 
Jutro: Krysp ina  

W schód  s ło ń c a  6’15 
Z a c h ó d  ., 16-24

T E A T R  W IELKI.
Ś ro d a  godz .  19.30 „ C u d ze  dz iecko" .
C z w a r te k  g odz .  19.30 „C u d ze  dz iecko" .
P ią tek  godz .  19.30 „ C u d ze  dz iecko" .
S o b o ta  g odz .  19.30 . .Cudze dz iecko" .

T E A T R  R O Z M A lT O S C r
Ś ro d a  godz .  19.30 „ K o ch a n e k  to  ja" .
C z w a r te k  godz .  19.30 „ G d y b y m  chciała".
P ią tek  p ró b a  g en era ln a  z ,,X 33".
S o b o ta  "o d z .  19.30 „X 33".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ N ęd z n icy " .
A T L A N T I C :  „C zar  w iedeńsk iego  w alca"
C A S 1 N O :  „Twe usta k łam ią" .
C H I M E R A :  „W eso ła  Z u z a n n a " .
C O L O S S E U M :  „K ob ie ta  o rch id ea"  oraz  

rewja.
G R A Ż Y N A :  „ Q u o  V ad is" .
K O P E R N I K :  „ Im p e ra to ro w a "  z Marle* 

n a  D ietr ich .
M A R Y S I E Ń K A :  „ Im p e ra to ro w a "  z

M a r len ą  D ie tr ich  o raz  rewja.
M U Z A :  „C zib i" .
P A Ł A C E :  „C zy  L u cy n a  to  d z ie w c zy n a ?"
P A N :  „ B u n to w n ik "  o raz  rewja.
P A S A Ż ;  „ S iady  o świcie" i rewja.
R A ] : „K ata rzy n a  W ie lk a" .
S T Y L O W Y :  „O r ły  na  uwięzi" o raz  rewja
Ś W I T :  „Jego ekscelencja  sub jek t '
U C I E C H A :  , ,R endez-vous  w W ie d n iu " .

— Teatr W ielki. Dziś i w dn ie  n as tępne  
k o m e d ja  W . S z k w ark in a  „C u d ze  dz iecko" ,  
w  reżyser j i  K. T a tark iew icza  i op raw ie  p l a ­
stycznej  O t to  Rcxa.

— Teatr R ozm aitości. D ziś k o m ed ja  R. 
N ie w ia ro w ic za  „ K o ch an ek  to  ja" .  — Ju t ro  
k o m e d ja  P. G e ra ld icg o  „ G d y b y m  chciała" .

— N o w a  premjera w Teatrze R ozm aitości. 
W  p rz y g o to w a n iu  sensacy jna  sz tuka  M. 
M ad iesa  i B o u c a rd a  „X 33", au te n ty cz n y  
d o k u m e n t  z czasów  wielkiej  w o jn y .

— N ied zie ln a  pop o łu d n iów k a  w Teatrze 
W ielkim . W  niedzie lę ,  28 bm. gra  T ea tr  
W ie lk i  o godz .  3.30 p o p .  k o m ed ję  P. V ul-  
p iu sa  „Zw ycięży łem  k ryzys" .

KtfMJMIłCSTY.
— K asyno i K o lo  lit.-art. we Lwowie, ul. 

A k a d e m ic k a  13. W  czw artek  25 bm. o godz .  
19.30 wiecz. w ygłosi  o d czy t  inż. Ł ukasz  D o ­
ro sz  pt.  „Fale  e lek tro m ag n e ty czn e  i matę* 
r ja" .  O d c z y t  będzie  i lu s t ro w an y  licznemt 
p rzeź ro czam i .  B ile ty  d o  n ab y c ia  w Maga* 
zynie  n u t  G .  S ey fa r th a  p rz y  ul. A k a d e m i ­
ckiej 6, zaś w d n iu  o d c zy tu  o d  godz .  18-ej 
p r z y  kasie.

— C olosseu m . D ziś p o ra ź  osta tn i  ode* 
g ra n ą  zostanie  wesoła  rewja  pt.  „Pa rad a  
ż o łn ie rz y k ó w "  o raz  film pt.  „K ob ie ta  or- 
ch idea" .  Ju t ro  n o w a  rewja  pt.  „W yścig  h u ­
m o ru " .

— K ino-rewja „M arysieńka" T y lk o  jesz ­
cze przez  k ró tk i  czas g raną  będzie  rewja  
„R am -Pam -P am " o raz  film „ Im p e ra to ro w a " .  
W k ró tc e  p rem jera  d a w n o  z ap o w ied z ian e j  
rewji  pt.  „U śm iech  M a ry s ień k i"  o raz  p rz e ­
b o jo w e g o  f i lm u  „ N an a " .

KRONIKA M IEJSKA.
Naczelnik wydz. p. Sambor objął u- 

rzędowanie. Z dniem wczorajszym 
stanowisko naczelnika wydziału bez­
pieczeństwa w lwowskim Urzędzie 
Wojewódzkim, objąt p. Kazimierz 
Sambor, dotychczasowy naczelnik w y­
działu bezpieczeństwa w Stanisławo­
wie.

Komendant W ojewódzki P. P., Ko- 
zielewski wyjechał ze Lwowa. Dotych­
czasowy Komendant W ojewódzki PP. 
we Lwowie podinspektor, p. Kozielew* 
ski opuścił Lwów i udał się do W a r­
szawy, celem objęcia nowego stanowi­
ska. Przed wyjazdem podinspektora 
Kozielewskiego, odbyło się pożegnanie 
jego, w którem wzięli udział wyżsi u- 
rzędnicy administracji, oficerowie poli­
cji i t. d. Agendami Komendy W o je­
wódzkiej P. P. kieruje podinspektor 
Kamala.

S. p. Walerjan Pichl. W e Lwowie 
zmarł w 91 r. życia, ś. p. Walerjan 
Pichl, em. radca minist., k tóry zajmo­
wał wysokie stanowiska w służbie po­
litycznej b. zaboru austr. Osieroci! 
dzieci: Marję Burgielską, syna Leona 
ppłk. W. P„ wnuki i rodzinę.

Dziennikarka z Genewy we Lwowie. 
W e Lwowie i innych miejscowościach 
Małopolski Wschodniej bawiła osta­
tnio baronówna Melline D ‘Asbeck, 
współpracowniczka pisma Journałe de 
Geneve. Kilkudniowy pobyt na na­
szym terenie wyzyskała dziennikarka 
dla zapoznania się ze stosunkami.

Posiedzenie naukowe Polsk. T=wa 
Filologicznego (koło lwowskie) odbę­
dzie się w czwartek, dn. 25. b. m„ o 
godz. 18-tej, w sali VII. Uniwersytetu 
(ul. Marszałkowska, parter), z nast. 
porządkiem dziennym: dr. Jan Smere-

Zarządzenia sanitarne we Lwowie
z powodu epidemji czerwonki, tyfusu brzeszn. i szkarlatyny.

W  ostatnich dniach odbyło się kilka 
konferencyj związanych z konieczno­
ścią wydania dalszych zarządzeń z po­
wodu epidemji czerwonki, tyfusu 
brzusznego i szkarlatyny na terenie m. 
Lwowa i na terenie sąsiednich woje­
wództw. Powyższe choroby pojawiły 
się w znaczniejszej ilości na terenie w o­
jewództwa stanisławowskiego, tarno­
polskiego, lwowskiego, lubelskiego i 
wołyńskiego. Sytuacja m. Lwowa mu­
siała w związku z tern pogorszyć się o 
tyle, że Lwów musi określić i przezna­
czyć większą ilość miejsc dla chorych, 
którzy w znacznej ilości przybywają 
do Lwowa z prowincji. W obec koniecz 
ności rozporządzania ilością miejsc w 
szpitalach, postanowiono zużytkować 
przez kilka lat nieczynne baraki epi­
demiczne przy ul. Janowskiej, które 
zostały zamienione na pomieszczenie 
dla chorych na gruźlicę. Chorzy ci w 
ilości około 40 osób będą ewakuowani, 
a baraki przy ulicy Janowskiej zostaną 
odpowiednio urządzone i rozszerzone. 
W  związku z powyższą kwestją bawił 
we Lwowie delegat centralnych władz 
sanitarnych dr. Palester z Warszawy,

który na miejscu we Lwowie wydal po­
trzebne zarządzenia z uwzględnieniem 
konieczności przeznaczenia pewnych 
sum na roboty adaptacyjne. Chorzy na 
gruźlicę przebywający w barakach 
przy ul. Janowskiej będą przewiezieni 
do Sanatorium w Hołosku, a Zarząd 
m. Lwowa pokrywać będzie dalsze ko ­
szty leczenia tych chorych. Baraki przy 
ulicy Janowskiej będą powiększone, o- 
trzymają nowe urządzenia kanaliza­
cyjne i oświetlenie elektryczne, zamiast 
naftowego.

Należy dodać, że epidemja czerwon­
ki, tyfusu brzusznego i szkarlatyny o* 
siągnęła w tej chwili poziom najwyż­
szy z tendencją zmniejszania się w y­
padków epidemji, które wygasają zwy­
kle w okresie zbliżania się mrozów. Za 
rządzenia odnośnie rozszerzenia ubika- 
cyj szpitalnych podyktowane zostały 
względami umożliwienia chorym dłuż­
szej rekonwalescencji (6—8 tygodni), 
zarówno w interesie zdrowia chorych, 
jak i dla niedopuszczenia do roznosze­
nia zarazków przez uzdrowieńców w 
okresie rekonwalescencji.

ka: Ku nowym pomiarom tragedji gre­
ckiej, oraz komunikaty naukowe.

Kursy języka włoskiego dla począt­
kujących i zaawansowanych pod kie­
runkiem prof. Laury Bragadin - Loren- 
zi i prof. dr. Gino Lorenzi, lektora U. 
J. K., organizuje T-wo Polsko - W ło ­
skie „Dante Ałighieri". Zgłoszenia i 
informacje do dn. 29. bm. w ponie­
działki, czwartki i soboty w godz. 18— 
19-tej, w  lokalu T-wa, ul. Kopernika 3,
I. p., Assicurazioni Generali.

Rozwój Kól Szkolnych L. O. P. P. 
we Lwowie. Onegdaj odbyło się w O- 
kręgu Wojewódzkim L. O. P. P. po­
siedzenie Sekcji Opiekunów Kół Szkol 
nych L. O. P. P. szkół powszechnych 
m. Lwowa, poświęcone omówieniu wy 
ników akcji L. O. P. P. i ustaleniu pro 
graniu na rok 1934/35. Zebraniu prze­
wodniczył wiceprezes Sekcji prof. Chu 
dzikowski, a referaty wygłosili dyrek­
tor mjr. Tiger, ref. Willman i instr. Ja­
kimowicz. W  dyskusji nad referatami 
podnoszono wysoki poziom organiza­
cyjny Kół, doskonałą ich obsługę przez 
Okręg W ojew ódzki i wielkie zainte­
resowanie młodzieży sprawami lotni­
ctwa i obrony przeciwlotniczo - gazo­
wej. W e  Lwowie istnieje przy szkołach 
powszechnych 59 Kół L. O. P. P„ li­
czących 10.243 członków popierających 
i 106 rzeczywistych. Młodzież należąca 
do tych Kół złożyła w roku szkolnym 
1933',34 na rzecz L. O. P. P., 9.430 zł. 
76 gr. Sekcja uchwaliła szereg projek­
tów związanych z pracą Kół w r. 
1934/35, m. i. rozpisanie konkursu na 
sztuczkę lotniczą, wydanie piosenek 
o tematach lotniczych, sprawę czasopi­
sma L. O. P. P. dla młodzieży, wydaw 
nictw i t. p. W  wyniku dorocznych 
wyborów w skład Zarządu Sekcji we­
szli: ks. prof. Knopiński, pp. Chudzi* 
kowski, Pokornówna i Szczerbańska.

Próba spłonek alarmowych. Dziś w 
południe koło mostu kolejowego przy 
ul. Janowskiej odbywać się będą pró­
by wybuchu spłonek kolejowych.

Ostre strzelanie na „Zamarstyno- 
wie“. W  dniach 3, 5, 7, 8, 12, 14, 15, 
17, 19, 21, 22, 24, 26, 28, 9 listopada 
b. r. odbywać się będą na strzelnicy 
wojskowej w Zamarstynowie ćwicze­
nia oddziałów wojskowych połączone 
z. ostrem strzelaniem. Strefa zagrożona 
pociskami, której przekroczenie połą­
czone jest z niebezpieczeństwem dla 
życia, obsadzona będzie posterunkami 
ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie 
wszyscy przechodzący.

Za 160 zł. do Wiednia. W  związku 
7. obniżeniem przez władze opłat za 
paszporty do Austrji, Syndykat Dzień 
nikarzy Lwowskich i P B. P. Orbis 
obniżyły wydatnie koszt przejazdu gru 
powego do Wiednia, który zamiast zł- 
175 w kl. III. i 195 zł. w kl. II=giej, w y­
nosić będzie obecnie tylko 160 zł. w kl. 
III-ciej, zaś w kl. Il-giej 185 zł., w czem 

I mieszczą się już koszty paszportu, wi­
zy i przejazdu (w jedną stronę) do 

j Wiednia. W yjazd nastąpi w dniu 8. li­
stopada b. r. Wszelkich informacyj u- 
dziela Syndykat Dziennikarzy Lwow­
skich, ul. Supińskiego 30, oraz wszyst­
kie placówki P. B. P. Orbis.

Rozprawa o zabójstwo. W  sądzie 
wojsk, rozpoczął się proces przeciwko 
st. strzelcowi, Lesławowi Figurze, oskar 
źonemu o zabójstwo narzeczonej, swej 
kuzynki, Urszuli Figurzanki, córki le­
śniczego z pod Sokala. Tło zabójstwa 
.nie jest dokałdnie wyjaśnione. Wiado* 
mem jest tylko, że pewnego wieczora 
J/igura wpadł do pokoju Urszuli w  
chwili, gdy jej siostra Irena klęczała 
przy łóżku i odmawiała modlitwę i nic 
nie mówiąc dał kilka strzałów do na­
rzeczonej. Po zabójstwie pobiegł do 
pobliskiego miasteczka po lekarza, po- 
czem sam oddał się w ręce policji.

Kto widział uciekinierkę? Przed kil­
ku dniami wydaliła się z domu, w nie­
wiadomym kierunku, 13-letnia uczeni- 
ca gimnaz., Emilja Goldstein, córka 
aptekarza, zamieszk. przy ul. Piekar­
skiej 48. Zrozpaczeni rodzice wyzna­
czyli nagrodę 500 zł. za odnalezienie 
córki.

Aresztowanie szajki włamywaczy.
Policja aresztowała starego włamywa­
cza kasowego Kasarabę, który niedaw 
no opuścił więzienie, oraz jego wspól­
ników Chudzika i Szwarca. Przytrzy­
mana trójka włamywaczy ubiegłej nie­
dzieli usiłowała dostać się przez pod­
kop do sklepu jubilerskiego, Bojtla 
przy ul. Akademickiej 4. Złodzieje zo­
stali spłoszeni w chwili, gdy dobierali 
się do kasy, zawierającej kosztowno­
ści na sumę 60.000 zł. Praca nad pod­
kopem trwała około 2 miesięcy. W ła­
mywacze weszli do kanału na Klepa- 
rowie i tą drogą dostali się aż do uli­
cy Akademickiej.

Z K RA JU .
Delegacja angielskiego przemysłu 

włókienniczego w Łodzi. Delegacja an­
gielskiego przemysłu włókienniczego 
demonstrowała na informacyjnej kon­
ferencji wzory, jakie przywiozła z sobą 
z Anglji. Zwiedzono też zakłady Po­
znańskiego, oraz Scheiblera i Grohm a­
na. Popołudniu w Zw. Przem. W łó ­
kienniczego kontynuowane będą kon­
ferencje, poczem goście odjadą do Biel­
ska.

Uroczystości w dniu 11. listopada 
w Stanisławowie. Wczoraj odbyło się 
w sali posiedzeń Urzędu Wojewódzkie 
go w Stanisławowie, pod przewodni­
ctwem wicewojewody Czerwińskiego, 
organizacyjne posiedzenie komitetu ob 
chodu uroczystości w dniu 11. listopa­
da. Po dyskusji wybrano komitet wy­
konawczy, k tóry  ma zająć się szczegó* 
łowem urządzeniem uroczystości.

Rekord turystycznych Zaleszczyk. 
*v roku bieżącym, Zaleszczyki cieszy­

ły’ się wyjątkową frekwencją tury­
stów, którzy zwiedzali Zaleszczyki i 
okolicę, zjeżdżając przeważnie z dal­
szych stron kraju. Według oficjalnych 
danych zarejestrowało się w bieżącym 
roku  od 1. kwietnia do października 
około 8 tysięcy osób.

Zajście w Batiatyczach. W  Batiaty- 
czach, pow. kamioneckiego, ludność 
ruska urządziła dnia 21. bm. święto 
ruskiej kultury przy licznym udziale 
okolicznej ludności i inteligencji pol­
skiej i ruskiej. Po zakończeniu uroczy­
stości grupa nacjonalistów ukraińskich

P rzy c zy n y  wielkiej p o w o d zi.
Z e b ra n ie  ś r o d o w e  c z ło n k ó w  Po lsk iego  

T o w a rz y s tw a  P o l i techn icznego  dn ia  17-go 
bm. p o św ięco n e  b y ło  osta tn ie j  p o w o d z i ,  
k tó ra  w l ipcu  br. n aw iedz iła  M a ło p o lsk ą  
Z a c h o d n ią .  Z eb ra n ie  zagaił  p rezes  PT P. 
inż. St. R ybicki ,  udz ie la jąc  g ło su  prof .  dr. 
M . M atak iew iczow i.  T en  osta tni n aw iązu jąc  
d o  re fe ra tu  swego w y g ło szo n eg o  na inau- 
gu racj i  ro k u  szko ln eg o  na Poli technice  dn. 
8-go bm . p r z y p o m n ia ł  większe p o w o d z ie ,  
jak ie  o d  r. lS13.go k i lk ak ro tn ie  n aw ied za ły  
M a ło p o lsk ę ,  k tó re  j e d n a k  n ig d y  nie osia* 
gnę ly  tak k a ta s t ro fa ln y c h  ro z m ia ró w  jai: 
o sta tn ia .  R eferen t  wylicza  następn ie  uszko* 
d zen ia  w a ló w  o c h ro n n y c h  na D u n a jcu ,
k tó re  w o d a  p rze rw a ła  w 47 p u n k tac h ,  po*
da je  o b sz a ry  k ra ju  za lane  przez  w o d y  i z a ­
s tanaw ia  się n a d  p rzy czy n am i  tej k a ta s t ro fy  
i sp o so b am i  zapob iegn ięc ia  takim powu*
d zio in  na  p rzyszłość .

N a s tę p n ie  w y w iąza ła  się o b sz e rn a  d y s ­
kusja ,  w  której  zab iera l i  glos p ro f .  dr. Na* 
do lsk i ,  p ro f .  dr. Łopuszańsk i ,  k tó ry  p r z y ­
toczy ł  b a rd z o  c iekawe da ty  o no  w ódz iach ,  
k tó re  w la tach  1884— 1913 naw ied z iły  Ma* 
ło p o lsk ę .  S z k o d y  w y rz ą d z o n e  p rzez  te p o .  
w o d z ie  w y n io s ły  822 inilj. k o ro n ,  subwen* 
cje na  d o ra ź n ą  p o m o c  dla p o s z k o d o w a n y c h  
32 inilj . kor . ,  razem  p rze to  854 milj . k o ro n .  
K w o ta  ta  rac jona ln ie  i zaw czasu  zuzvtku* 
w an a  na r o b o ty  zabezp ieczające  o d  p o w o ­
dzi  b y ła b y  w y d a tn ie  p rzy czy n i ła  się do  
p o d n ies ien ia  k ra ju  p o d  w zg lędem  g o s p o ­
d a rcz y m  i d o  d o b r o b y t u  jego m ie sz k ań ­
ców. B łąd  ten p o p e łn i ł  r ząd  z aborczy ,  n a ­
l e ż a ło b y  p rzes t rzed z  rz ąd  po lsk i ,  aby  o sz ­
czędza jąc  na  b u d o w la c h  w o d n y c h  zaw cza­
s u  w y k o n a n y c h ,  nie m usiał w ie lo k ro tn ie  
w iększych  k w o t  w y d aw ać  na usuw an ie  w y ­
r z ą d z o n y ch  przez  p o w ó d ź  szkód .  N as tęp n ie  
p rzem aw ia l i  dyr.  B lum, prof .  inż. Stella- 
Sawicki z K rak o w a ,  p ro f .  dr .  Suchecki,  
p ro f .  dr.  W ie r d a k  i inż.  C iechanow icz .

W sz y scy  m ó w cy  k o n s ta to w al i ,  ze ty lko  
w yn iszczen ie  la só w  i z an ied b a n ie  istnie ją,  
cych u rz ąd z eń  p rz e c iw p o w o d z io w y c h  m o ­
g ły  s p o w o d o w a ć  k a tas t ro fę  tych  ro zm ia ­
rów .

C h cąc  zapob iec  p o w tó rz e n iu  się takiej 
p o w o d z i  n a leży  w szystk ie  sp ra w y  tec h n i ­
czne całego P aństw a  skupić  w je d n y m  u- 
rzędzie  techn icznym , w k tó r y m b y  d o ś w ia d ­
czeni fach o w cy  zajęli się tak  o d b u d o w ą  i 
u t rzy m an ie m  wszystk ich  u rz ąd z eń  przec iw , 
p o w o d z io w y c h ,  a więc p rzedew szys tk icm  
w a łó w  o c h ro n n y c h  i zalesieniem s to k ó w  
o g o ło co n y c h  z d rzew . Po lsk ie  T o  w. Po l i ­
techn iczne  p o s ta n o w i ło  sp raw ą  tą się zająć 
i w y ło n ić  w ty m  celu kom is ję ,  z ło żo n ą  z 
f a ch o w c ó w  h y d r o te c h n ik ó w  i leśn ików , k t ó ­
ra  z a ję ła b y  się o p ra co w a n iem  m em o r ja ló w  
d la  o d p o w ie d n ic h  władz.

uzbrojona w noże, kastety i kamienie 
napadła w ciemności na powracają­
cych uczestników uroczystości i pobiła 
kilka osób, jednego tak ciężko, ze zo­
stał natychmiast odwieziony do Ka­
mionki, celem przeprowadzenia ope­
racji.

ZE ŚW IATA.
W ypadek samolotu wojsk. W  Pau

samolot wojskowy wpadł na przewod­
niki elektryczne, zapalił się i spłonął. 
Pilot i obserwator zginęli w płomie­
niach.

Aresziowanie międzynarodowego o- 
szusta. W e Fuldzie w Hesji aresztowa­
no międzynarodowego oszusta, 44-let- 
niego Włodzimierza Bodmyka, urodzo 
nego rzekomo w Polsce. Aresztowany 
od szeregu lat dopuszczał się licznych 
oszukańczych manipulacyj w Niem­
czech i innych państwach europejskich, 
a jako teren działalności, wybiera! prze 
ważnie klasztory katolickie i urzędy 
kościelne. Aresztowano go w klaszto­
rze Franciszkanów w Fuldzie.

W ydawcy dzienników oskarżeni o 
obrazę czci. Przebywający w Czecho­
słowacji przywódca związku chłopskie­
go, b wicekanclerz Austrji, dr. Winek- 
ler, zaskarżył szereg dzienników wie­
deńskich o obrazę czci. Dzienniki za­
rzuciły Wincklerowi, że pertraktowano 
z Ilabichtem i pobrano łapówki w wy­
sokości 400.000 szyi., za niezjawienie 
się Wincklera i innych posłów związku 
chłopskiego w parlamencie, podczas 
glosowania nad zmianą konstytucji.

Katastrofa samochodu ciężarowego. 
Samochód ciężarowy uderzył o drzewo 
z taką silą, że przednia cz£ść wozu, w 
której znajdowali się dwaj mężczyźni 
i kobieta, została zupełnie zgnieciona. 
Nadro wybuchł wskutek eksplozji ben­
zyny, pożar w aucie i trzy osoby, przy­
gwożdżone do swoich miejsc, spło- 
nęly.

Napad bandytów chińskich na po­
ciąg. W  nocy z 21. na 22. bm., bandyci 
chińscy dokonali na linji Tatungu- 
Sziung - Sziu napadu na pociąg pasa­
żerski. Bandyci ostrzeliwali pociąg i 
zmusili maszynistę do zatrzymania go. 
Obrabowano wszystkich podróżnych, 
zabito 6 członków straży kolejowej, a 
9 pasażerów uprowadzono.
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Giełda z  dnia 2 4  października.
LW Ó W  -  G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .

N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w  pszenicy , owsie, 
jęczmieniu,  rzepaku ,  s iemieniu k o n o p n en i,  
mące i o t rębach.  N a o g ó l  ceny niczmicnio* 
r.e. Rzepik  letni p łac o n o  zl. 34—39. Ten* 
dencjc  u trzy m an e .  U sp o so b ien ie  spoko jne .

L W Ó W  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

L sposob ien ie  bez o ch o ty .  D o la r  poza  
G ie łd ą  zl. 5.25.

W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę 2 N A .

D e w iz y :  Leluja 123.67, Berlin  213.30, Ho* 
lan d ja  v 5  T J  L o n d y n  26.33, N .  Jork czeki 
5.28 1 4, k abel  5.28 5 4. Pa ryż  34.91, Praga 
22.10, Szwr.icarja  172.74, W to c h y  45.3S. 
P a p ie ry  p a ń s tw o w e :  3 prc. poż .  b u d .  48 1/4 
—48. 4 prc. poż. inwest . 117 1/2, 5 prc,
poż .  konwer.'■. 67.90, 4 prc. poż .  doi.  54 1/2 
—54.40—54 1 2 .  7 prc. poż .  stabil iz. 79 ]/-> 
—79.35. d ro b n e  7S 3-4—79 1 2 .  A k c je :  
B ank  Polski 97—96 3 4, L ilpop 10.80. Do> 
la r  w  o b ro ta c h  p ry w .:  5.26.

Program radiowy.
Czwartek, 25 paźdz ie rn ika .

Lw ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ran n a .
11.57:: Sygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  prasy .  
12.10: ..O ln ian y m  ga lg an k u "  o b ra ze k  dla 
dzieci m łodszych .  12.30: P o ra n e k  szkolny .  
13: D z ien n ik  p o łu d n io w y .  13.10: D. c. po* 
ran k u .  15.30: G ie łda .  15.45: M u z y k a  łekka. 
16.45: Lekcja  f rancusk iego .  17: Słuchowi* 
sko.  17.50: ..Listy i p ro g ram y " .  18.05: Po* 
g a d a n k a  p rz y ro d n ic za .  18.15: K o n c e r t  k ra .  
ko w sk ie g o  k w a r te tu  sm yczkow ego .  18.45: 
O d czy t .  19: Recital śp iewaczy.  19.20: Po* 
g a d a n k a  ak tu a ln a .  19.30: P ły ty .  19.50: W ia .  
dom ośc i  spo r tow e .  20: M u z y k a  lekka .  20.45 
D z  ien n ik  w ieczorny .  20.55: K oncer t  wic* 
czorny .  21.45: O d czy t .  22: K o n cer t  rekla* 
m o w y .  22.15: M u z y k a  taneczna .

Sport i W ychowanie Fizyczne
Zweryfikowany wynik. Uzupełnia* 

jąc niedzielną wiadomość o nieroz* 
strzygniętym wyniku meczu piłkarskie 
go Ognisko * Śmigły, z cyklu rozgry* 
'wek o drużynowe mistrzostwo Wilna, 
komunikujemy, Wileński KS. Śmigły 
założył przeciwko temu wynikowi pro* 
test. Protest został uwzględniony. Ko* 
misja zweryfikowała wynik, przyznając 
zwycięstwo KS. Śmigłemu 1:0.

Zaw ody strzeleckie Straży Granicz* 
nej. W  Rawie ruskiej odbyły się ogól* 
no * polskie zawody o strzeleckie mi* 
strzowstwo Straży Granicznej. W  za* 
wodach wzięli udział zwycięscy zawo* 
dów strzeleckich o mistrzowstwo po* 
szczególnych inspektoratów. Pierwsze 
miejsce w konkurencjach oficerskich 
zdobył kom. Krogulski z Małopolskie* 
go Inspektoratu Straży Granicznej, w 
Konkurencjach podoficerskich uzyskał 
i*sze miejsce przedstawiciel Inspektora 
tu  wielkopolskiego. N a zawodach obec 
ny był komendant główny Straży Gra* 
nicznej pułk. Jur * Gorzechowski, płk. 
Prosołowicz, mjr. Smołucha, insp. Za* 
kliński i przedstawiciele władz pań* 
stowych i samorządowych.

Związek Legionistów manifestuje
swą solidarność z pułk. Pytlem.

Zarząd Oddziału Zw. Legjonistów 
Polskich we Lwowie na plenarnem po* 
siedzeniu Zarządu, odbytem w dniu 23. 
bin., w lokalu Związku, po rozpatrzę* 
niu pisma z dn. 20. bm., w którem czło* 
nek Zarządu płk. Bolesław Pytel zgło* 
sił swe wystąpienie ze Związku Legjo* 
nistów Polskich, — uchwalił jedno* 
myślnie wystąpienie płk. Pytla ze Zwią 
zku nie przyjąć do wiadomości, a wo* 
bec różnych ataków na jego osobę, Za* 
rząd Oddziału dla zamanifestowania 
swojej z nim łączności koleżeńskiej i 
braterstwa ideowego, postanawia je* 
dnomyślnie złożyć swe mandaty.

Podpisali: Z. Schuster, T. Blicharski, 
J. Sroczyński, A. Glanowski, dr. L. 
Trojanowski, ppłk. Z. Zygmuntowicz,

Zygm Reiss, mgr. W . Demczyński, A 
Prager, dr. G. Bruchnalski, St. Korwin* 
Kochanowski, Z. Degenstuck, Fr. Pi* 
larski, W ł. Procajło, Kaz. Bogdano* 
wicz, St. Czaszka ,Wł. Model, J. Suchy, 
Kaz. Gawlik, inż. T. Skórkowski, J. 
Wozaczyński, Rudolf Hoffman.

Oryginalne podpisy złożono na 
akcie, który znajduje się w lokalu Zw. 
Legjonistów, Oddz. Lwów, Zielona 12.

Jak się dowiadujemy, prezes Okręgu 
Związku Legjonistów Polskich we Lwo 
wie, poseł dr. W ojciechowski, nadesłał 
równocześnie do Zarządu Okręgowego 
pismo z zawiadomieniem, że składa 
mandat prezesa Okręgu. Sprawa rezy* 
gnacji będzie rozpatrywana dziś na po* 
siedzeniu Zarządu.

Dwie nowe publikacje naukowe
o obronie Lwowa.

II. Tom „Obrony Lwowa 1—22. listo* 
pada 1918 r.“

Towarzystwo Badania Historii Obro 
ny Lwowa i W ojewództw poludnio* 
wo * wschodnich przystąpiło obecnie 
do druku dwóch nowych publikacyj 
naukowych.

Przeprowadzona przez Komisję Nau* 
kową T*wa akcja ankietowa, indywi* 
dualne wysiłki członków Zarządu i Ko 
misji Naukowej z prezesem Zarządu 
gen. Popowiczem i prezesem Komisji 
Naukowej prof. dr. St. Zakrzewskim 
na czele, a przedewszystkiem poruszę* 
nie licznej rzeszy Obrońców Lwowa 
ogłoszeniem I. tomu, źródeł do dziejów 
walk o Lwów i województwa połudn.* 
wschód. 1918—1920, „Obrona Lwowa 
1—22. listopada 1918“, relacje uczestni* 
ków, — złożyły się na to, że w krót* 
kim przeciągu czasu zebrało T*wo 
znaczny materjał relacyjny, z którego 
najważniejsze relacje, odnoszące się do 
okresu listopadowego, oddało T*wo 
obecnie do druku w II. t. źródeł do 
dziejów listopadowej obrony Lwowa 
w  r. 1918.

Autorami kilkudziesięciu relacyj, któ 
re odnoszą się do różnych spraw i wy* 
darzeń i obejmują cały okres listopa* 
dowy, naświetlając go z różnego szcze* 
bla, są przeważnie dowódcy odcinków 
i uczestnicy listopadowej obrony 
Lwowa.

W  11. tomie będzie uwzględniona i 
polityczna strona Listopadowego Prze* 
łomu, działalność organizacyj niepodle 
głościowych na terenie Lwowa przed 

! 1. listopada 1918 r., powstawanie punk* 
! tów oporu i działania bojowe w ciągu 

całego okresu na wszystkich niemal 
odcinkach i pojawią się również barw* 
ne opisy akcyj o epizodycznym cha* 
rakterze, w których dojdzie do głosu 
„szary żołnierz".

Całość, którą przygotował do druku 
sekretarz Komisji Naukowej T*wa, dr.
E. Wawrzkowicz, obejmie około 450 
stron druku.

Materjaly do bibljografji historji 
Obrony Lwowa, zeszyt I.

Drugą publikacją naukową, która już 
drukuje się i obejmie około 100 stron 
druku, jest bibljografja, opracowana 
przez członka Komisji Naukowej T*wa 
dr. J. Skrzypka, wydana jako „Materja 
ły do bibljografji „Obrony Lwowa", 
zeszyt I., k tóra zawierać będzie lite* 
raturę drukowaną, odnoszącą się do te* 
go zagadnienia z lat 1918—1933, artyku 
ły, czasopisma wogóle i prasę lwów* 
ską codzienną z lat 1918—1923. Bi* 
bljografja ta, owoc żmudnej pracy kil* 
kuletniej, ma swoje szczególne znaczę* 
nie, które doceni każdy, kto podejmo* 
wał jakąkolwiek pracę naukową, pozo* 
stającą w związku z zagadnieniem o* 
brony Lwowa. Temu poważnemu bra* 
kowi uczyni właśnie zadość wspomnia* 
na bibljografja.

Równocześnie z drukiem tych dwóch > 
nowych publikacyj naukowych i obro* 
nie Lwowa, Komisja N aukowa T*wa 
rozpoczęła już pracę nad gromadzeniem 
materjału do druku w III. tomie „Obro 
ny Lwowa" i apeluje do wszystkich 
b. uczestników walk o wypożyczenie 
wszelkich materjałów * historycznych, 
pozostających w związku z „Obroną i 

i Lwowa", w celu sporządzenia z nich j 
1 kopij, oraz o nadsyłanie relacyj, opi* 

sów, akcyj bojowych i przeżyć — pod 
adresem biura Towarzystwa we Lwo* 
wie, pl. Bernardyński 6, II. p. KI.

Z wystaw Polskiego Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych 

„Salon jesienny".
Pom ija jąc  rzad k ie  zresztą,  o d  czasu d o  

czasu ty lk o  p o jaw ia jące  się w y s ta w y  mi* 
s t rz ó w  ubiegłe j  epoki,  da je  T o w a rz y s tw o  
P rzy jac ió ł  Sz tu k  P ięk n y ch  z n a d e r  p rzy k re j  
i znane j  ogó ln ie  kon iecznośc i  sch ro n  głó* 
w nie  ep igonom , oraz  e p ig o n o m  ep ig o n ó w ,  
p a d ly c h  na ro zs ta jn y ch  d ro g a ch  sztuki, Da- 
j ący  się w w ysok im  s to p n iu  wc znaki  b ra k  
m a te r ja łu  stal się i tym  razem  p rzy czy n ą  
p o w y ż sz eg o  zjawiska, tem bardz ic j ,  żc Dy*, 
rckc ja  T o w a rz y s tw a  u rządz iła  „W y s taw ę  
jes ienną"  bez o ceny  jak ie jk o lw iek  komisji  
a r ty s tyczne j ,  „na o d p o w ie d z ia ln o ść  b iorą  
cych u d z ia ł  w w ys taw ie" ,  j a k ż e  jedna!: 
t r u d n o  jes t  żąd ać  „o d p o w ied z ia ln o śc i"  od 
szeregu  m alarzy ,  k tó rzy  dzięki ró ż n y m  w a ­
r u n k o m  nie zdo ła l i  się jeszcze należycie  z a ­
p o z n ać  z m alarsk iem  rzem iosłem , a tern 
m niej nie zdo ła l i  w k ro c zy ć  swymi tw o ra m '  
w d z ied z in ę  sz tuki.  T o  też  ó w  b ra k  o d p o ­
w iedzia lnośc i  p rze jaw ia  się na wystawie  w 
o lb rzy m ie j  większości ek sp o n a tó w ,

Z  t. zw. „ O g ó ln eg o  S a lo n u " ,  jed y n ie  p. 
Stanisław  M aizke, ar tys ta  starszej generacji ,  
w y k azu je  o d p o w ie d n i  p o z io m  w  szeregi 
p e jzaży ,  w k tó ry ch  d o sk o n a le  zes taw ione  
s z e ro k o p la szczy zn o w e  ak cen ty  fo rm alne ,  
ro z ta p ia ją  się w* sp o s ó b  b a r d z o  su b te ln y  w 
mglistej  a tm osferze  b la d o  * z ie lo n k aw y ch  
b a rw  d o m in u jący ch .

N a to m ia s t  m ło d z iu tk a  d e b iu ta n tk a  na 
g runcie  lw ow sk im , p. Em ilja W yszatyck.i, 
m im o  n iez ap rz e cz o n eg o  ta len tu  nie uświ.i 
do in iła  sob ie  jeszcze całkowicie  celu swych 
a r ty s ty c zn y c h  p o c zy n a ń .  P o b y t  w  P a ry żu ,  
k tó r y  w p ły n ą ł  na ro zw ó j  jej  m alarskich  
zd o ln o śc i  w k ie ru n k u  post im pres jon is tycz -  
n ego  św ia to p o g lą d u ,  nie po traf i ł  dosta tecz  
nic o d d z ia łać  na  z u p e łn ą  p o p ra w n o ść  kom - 
p o z y cy j ,  o raz  e lem en tów  fak tu ra ln y c h .  \V 
l icznych  k ra jo b ra z a c h  i a rch i tek tu rach  z 
W ło ch  i Pa ryża ,  nie zawsze zda je  sob ie  
a r ty s tk a  d o k ła d n ie  sp raw ę  z wartości  pla ■ 
m y  b a rw n e j  i jej znaczen ia  w o rgan izac j i  
d a n e g o  o b razu .  C h lu b n y  w y ją tek  p o d  tym  
w zględem  s tan o w ią  p o n ie k ą d  „Stare m u r y  
Pa ry ż a" ,  o b ra z  św iadczący  o p o z y ty w n y ch  
m ożl iw ośc iach  w  procesie  d a lszego  ro z w o ju  
sz tuk i  p W yszatyck ie j .

Z  w y s taw y  g r u p y  lw ow sk ich  art.*plasty* 
h o w  „S te r  — p o z a  ujętemi w sp o s ó b  i l u ­
s t ra to rsk i  sangw inam i p Em ila K unkego, 
k tó r y  o b raca  się dale j  w  świecie  legend 
średn iow iecza ,  p rz y  w sp ó łu d z ia le  p ierw iasr .  
k ó w  k u b is ty cz n o  * k o n s t ru k ty w is ty c z n y c h — 
z as łu g u ją  p rzed ew szy s tk iem  na uwagę  r z e ź ­
b y  p M ieczysław a B ucha. W  gipsach p t. 
„ N ęd z a "  i „K ary k a tu ra" ,  p o s łu g u je  się au* 
t o r  — p o z a  real izm em  treści — pe łną  wy» 
m ow y,  w  dużej mierze ek sp res jon is tyczną  
k o n c ep c ją  fo rm y ,  zam knię tą  w  syntetyczno* 
k u b i s ty c z n y  u k ła d  mas.

O to  w szys tk ie  i jakże  nieliczne wartości  
obecne j  w y s ta w y  T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł  
S z to k  P ięk n y ch !

D r. M arjan M inich.

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM  
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 

I PRZECIW GAZOW EJ?

Wykrycie składu materjałów wybu* 
cliowych. W  Panningdorf wykryto 
ogromne składy materjałów wybucho* 
wych i wszelkiego rodzaju broni i amu 
nicji, granatów ręcznych i t p. Składy 
należały do 3 braci Kaufman zapalo* 
nych narodowych socjalistów. Dwaj 
z nich uciekli do Niemiec, trzeci zaś, 
urzędnik kolejowy, został aresztowany 
i będzie odpowiadał za przechowywa* 
nie materjałów wybuchowych, za co, 
jak wiadomo, grozi w Austrji kara 
śmierci.
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TAJEMNICZY  SZEPT.
(Ciąg dalszy.)

— Pewien samotnik.
—  N a p e w n o ?
— Tak.
— Ma ładny widok z tego okna. Może co wie* 

czór oglądać twoje tłuste plecy, nieprawdaż?
Borgen wzruszył ramionami, lecz Morrisonem 

wstrząsnął dreszcz trwogi. Dziwne to było, że osob* 
nik ten — a nie wątpił, że był to sam słynny, stra* 
szliwy Szepczący — od jednego wejrzenia dostrzegł 
grożące Borgenowi niebezpieczeństwo! Bo czemże to [ 
okno mogło wzbudzać podejrzenie? Było ono [ 
wprawdzie otwarte, lecz o tej porze prawie wszystkie j 
okna były otwarte! Morrison zrozumiał, iż rzeczywi* ! 
ście tropi lwa!

— O co chodzi? — zapytał Borgen.
— Robota, Borgenie, oczywiście. Czy jesteś 

gotów.
— Naturalnie! Ale...
— No, co?
— Wodzu, ja już dość uzbierałem! Z twojem 

pozwoleniem chętniebym zaprzestał uprawiania tego 
fachu. Może ktoś inny z chłopców obejmie starszeń* 
stwo. Mnie wystarczy to co mam, a już nerwy odma* 
wiają mi posłuszeństwa.

Szepczący nie odpowiedział odrazu, na to ; 
dziwne wyznanie. Milczał przez chwilę, jakgdyby j 
rozważając w myśli to, co usłyszał, potem zaś rzekł: j 
— Bardzo dobrze, Borgenie, ale gdy raz wycofasz 
się z naszej bandy, to już więcej do niej nie możesz 
powrócić, rozumiesz. G dybyś po wystąpieniu 
z bandy utracił wszystko, nie licz na nią dla ponow*

| nego wzbogacenia się. Odpłacam ci szczerością za 
szczerość!

Borgen zaprotestował.
Jeśli to ujmujesz w ten sposób, wodzu, to oczy* 

wiście pozostaję z watni aż do końca.
— Pomyślimy jeszcze o tcm. A teraz mam ro* 

botę dla ciebie.
— Jestem gotów na wszystko.
— Stałeś się za tłusty i za leniwy na to, aby 

móc wiele zdziałać — rzekł ostro herszt bandy* 
tó w — chcę jednak, żebyś zawiózł odemnie rozkaz 
dwom naszym chłopcom.

— Którym? — spytał Borgen posłusznie, pra* 
gnąc ułagodzić gniewnego zwierzchnika.

— Jerry i Montague.
— Mogę dotrzeć do nich jutro o świcie.
— To dobrze, ale musisz jechać tam i z powro* 

tern nocą, bowiem w miasteczku nie powinni nic 
wiedzieć, o twojej wyprawie.

— Dobrze, wodzu.
— Jedź na złamanie karku; powiedz mi jednak 

przedtem, czy ci chłopcy są uczciwi i lojalni w sto* 
sunku do nas?

— O ile wiem — tak!
— W  takim razie, to dziwne, że obaj zamierzają 

wyjechać na Wschód. W ygląda ' to, jak gdyby 
chcieli od nas uciec, czyż nie?

Borgen zachłysnął się ze zdziwienia, a podsłu* 
chujący detektyw znowu drgnął całem ciałem. 
Otrzymał bowiem właśnie od nich wiadomość, że 
obawiają się dłużej pozostać w tych okolicach.

— Wyjechać na W s c h ó d  — tchórze! — mruknął 
Borgen.

— A ty, także zamierzasz nas opuścić; widzę, 
że pozwoliłem wam wszystkim zanadto utyć — 
powiedział Szepczący. Ale jedź i zawieź im takie

zlecenie: „Niech wyruszą w drogę jutro w połu* 
dnie do Jessup. Mają jechać przez Dolinę Richmond. 
Gdzieś po drodze odbiorą dalsze zlecenia, dokąd 
muszą się udać i co wykonać". Zrozumiałeś?

— Jutro w południe — przez Dolinę Rich* 
| mond — zlecenia po drodze. Pojmuje, wodzu. Czy 
; jeszcze masz coś do rozkazania?

— Tak. — Po krótkiej i znaczącej przerwie, 
herszt odezwał się znowu: — powiedz też wszyst* 
kim innym chłopcom, co wiesz o projektowanej 
przez tych dwóch, ucieczce na Wschód i zawiadom 
ich, że Montague i Monson będą przejeżdżać jutro 
popołudniu przez Dolinę Richmond.

Rozległ się lekki szelest w krzakach,
— W odzu! — stęknął Borgen.

Szepczący nie odrzekł nic, ale znikł tak cicho 
i szybko, jak się pojawił.

ROZDZIAŁ XXIII.
W  domku.

Rankin łączył w sobie cechy właściwe psu goń* 
czemu i buldogowi; posiadał udoskonalony zmysł 
tropienia śladów i odznaczał się zawziętością, gdy 
pochwycił wroga. Wierzył w osiągnięcie celu wy* 
trwałością Przecież stale spadające krople wody 
mogą wydrążyć kamień. Zdążając pociągiem do Ka* 
Tifornji, zdecydowany był doprowadzić zadanie do 
końca. Poza tern szczerze się cieszył w duszy, iż 
pozostawia za sobą górzyste i bezludne okolice. Za* 
pewniał sam siebie, że nigdyby w mieście nie mógł 

I Iłyć tak zaskoczony i zmaltretowany, iak to mu 
1 się zdarzyło w owym lesie. Spieszno mu było wró* 
I cić do cywilizowanych krajów,
i Dojechał do miasta Richmond, skąd rozpoczął 

swoje poszukiwania.
(C. d.n .).
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II Km. 1402/34. O bw ieszczen ie  o l icyta- 
cji n ie ruchom ośc i .  D n ia  28 l is to p a d a  1934
0 godz .  l l» te j  p rz e d  poi. w tut.  Sądzie  
g ro d z k im  miejskim O d d z .  II.  ul.  S ą d o w a  7 
sa la  N r .  II. b iu ro  N r .  1 o d b ę d z ie  się licy- 
tac ja  nas tępujące j  n ie ru ch o m o śc i  d łu żn i ,  
k ó w  M arc in a  i M a łg o rz a ty  C h o łk o w sk ic l i  
w łasne j ,  a to :  rea lność  lk o n sk r .  1595 1/4 
o b ję ta  whl.  2051/1. ks. gr. gm. m. L w ow a, 
p rzec h o w a n e j  w  tut.  Sądz ie  o k ręg o w y m , 
ul. R u to w sk ieg o ,  sk łada jącą  się z pbucl.
1 kat.  4760 o p o w ie rzch n i  129 sążni  kw., na  
k tó re j  p o b u d o w a n e  są n a s tęp u jące  b u d y ń ,  
ki,  a to :  1) m u ro w a n y  z cegły, k ry ty  b ia .  
chą, p a r te ro w y  b u d y n e k  o f icy n o w y  roz» 
m ia ru  13.40x4.50 in. p o w .  zab u d .  82.72 m 
kw. 2) p a r te ro w y  m u ro w a n y  b u d y n e k  k ry .  
ty  b lachą ,  ro z m ia ru  6.00x3.70 m.,  w któ» 
rym  mieści się k o t ło w n ia  i w ęd za rn ia .  3) 
m u r o w a n y  p ię t ro w y  b u d y n e k ,  k ry ty  b la .  
chą n icp o d p iw n ic zo n y ,  ro z m ia ru  6.60x3.70 
m. z insta lac ją  e lektr.  i w o d o c iąg o w ą ,  4} 
o tw ar te  żelazne  p o d d a sz e ,  5) lo d o w n ia ,  6) 
p ry m i ty w n y  k loze t ,  7) p o d d a sz e  d rew n ia .  
ne,  8) sta jn ia ,  9) p o d d a sz e  d rew n ian e .  O .  
g ro d zen ie  zw arte  d rew n ian e .  R ealność  p o .  
ło ż o n a  p rzy  ul.  M ichała  R a h o z y  1. orj .  3A. 
Sum a oszaco w an ia  tej n ie ruchom ośc i  w raz  
z p rzy n a leżn o śc iam i  w ynos i  25.949 zł. 40 
gr. C en a  w y w o ła n ia  (na jn iższa  oferta )  
w ynos i  19.462 zł. 05 gr. W y so k o ść  ręko jm i 
jak ą  l icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do  prze targu  
p o w in ien  z łożyć  w y n o s i  2595 zł.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
Rewdru II.

Lw ów , 5 p a źd z ie rn ik a  1934. 51S4K

V. Km. 1433 33. E d y k t  l icy tacy jn y  oraz  
wezw anie  do  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  
S tro n a  z o b o w ią z a n a :  C h a ja  G o t te sm a n  we 
Lwowie.  N a  w n io sek  s t ro n y  egzekwującej  
G a licy jsk ie j  K asy  O szczęd n o śc i  we Lwo. 
wic o d b ę d z ie  się w  Sądzie  g ro d z k im  miej* 
sk im  we Lwowie  p rz y  ul.  S ądow ej  7 dn ia  
28 l is to p ad a  1934 o go d z in ie  9«tej p rz ed ,  
p o ł .  w sali II. w  b iu rze  N r .  1 na  zasadz ie  
z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w ,  p o s ta n o w ien iem  
z dn ia  20 m arca  1934 lcz. V. Km. 1433/33, 
"cy ta c ja  realności  obj.  whl.  133/III.  Dz. ks. 
gr. gm. m. Lwowa. O zn aczen ie  realnośoi:  
R ea lność  sk łada jąca  się z parce li  budowda. 
ncj lkat.  2.377, o p o w ie rzch n i  78 sążni  kw. 
w raz  z w zn oszącym  się na niej b u d y n k ie m  
c zynszow ym , p a r te ro w y m ,  p o ło ż o n a  p rzy  
ul.  Z am ars ty n o w sk ie j  1. orj.  60, 1. kons .  182 
3/4. W a r to ść  s z a cu n k o w a  w raz  z p rz y n a .  
leż. 12.471 zł. N a jn iż sz a  oferta  6.235.50 zł. 
D o  realnośc i  whl.  133/111. Dz. ks gr. gm 
m. L w o w a  n a leżą  n as tępu jące  p rz y n a le ż n o ,  
ści: d rzwi,  okn a ,  k ra ty  o k ienne ,  żaluzje ,  
bl iżej op isane  w  p ro to k o le  ocen ien ia  z 
d n ia  11 m aja  1933, o szaco w an e  na 921 zl. 
Pon iże j  na jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie na.  
stąpi.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  V.

Lw ów , 10 p aźd z ie rn ik a  1934. 5200K

I. Km. 1437/34. K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
k iego  R ew iru  I. w S a n o k u  Jó z e f  H u lew icz ,  
m ający  kancc la r ję  w S a n o k u  p rz y  ulicy 
K azim ierza  W ie lk ieg o  1. 10 na  p o d s ta w ie  
art.  676 i 679 kpc.  p o d a je  d o  p ub l iczne j  
w iadom ośc i ,  że d n ia  26 l is to p a d a  1934 r. 
o godz .  9-tej w  sali p o s ie d ze ń  S ą d u  g ro d z ,  
k iego  w S a n o k u  N r .  32 o d b ę d z ie  się sp rze .  
d a ż  w d ro d z e  p u b l ic z n eg o  p rz e ta rg u  na lc .  
żących  d o  d łu ż n ik ó w  Kam ili  z Jac h im o w .  
skicli M y czk o w sk ie j  i A d a m a  M y c z k o w .  
skiego m aję tności  M a rk o w c e  i D u d y ń c c ,
o b ję ty ch  w y k azam i h ip o te c zn y m i  11. 25 i 
71 księgi g ru n to w e j  d la  w iększych  p o s ia .
dłości p rz y  Sądzie  o k rę g o w y m  w  S a n o k u
p ro w a d z o n y c h .  A )  M a ję tn o ść  M a rk o w c e  
sk ład a  się z  p b u d .  1, 2, 5, 6 o raz  p g r  1,
5, 6, 7, 10, 12, 13, 14, 15, 20/1, 20/2, 21 31 
32. 33, 50, 52, 78, 97, 124, 125, 126, 128,
133 140, 147, 168, 169, 170, 223/1, 223/2,
227, 228, 229, 232, 233, 234, 235, 236, 237, 
238, 239, 240, 243, 245, 246,- 247, 249/1,
249/2 , 251, 273 , 276, 280/2 , 76/2 244/1,
244/2, 250/1, 250/2, 250/3, 252/2, 53/1, 53/2, 
53/3. 53/4, 53/5, 53/6, 54/1, 54/2, 253/4,
253/5, 171/1, 172/1, 253/6, 96/1, 275/2, 79/1, 
92/1, 95/1, 100/1, 76/1. 253/12, 164/1, 175/2, 
173/2, 173/6, 173/8, 272/1, 272/2 łącznego  
o b sz a ru  156 ha. 44 a. 41 m k w a d r .  N a  parc  
b u d .  s to ją  nas tępu jące  b u d y n k i :  d om  miesz 
k a ln y  ( d w ó r )  p ię t ro w y ,  m u r o w a n y  z ce. 
g ły ,  k ry ty  d a ch ó w k ą ,  b u d y n e k  m ieszkalny  
d la  o g ro d n ik a ,  m u r o w a n y  z  cegły, ga raż  
m u r o w a n y  z cegły, c ieplarnia  częściowo 
m u ro w a n a  częśc iow o o szk lo n a .  D w ó r  o to .  
c zo n y  park iem , w k tó ry m  z n a jd u ją  się ró .  
z n o g a tu n k o w e  drzew a ,  j a k  je s io n y ,  b rz o .  
sty,  św ierki,  l ipy  iip .,  o ra z  d rz ew a  o w o .  
cowe grusze,  jab ło n ie ,  wiśnie,  czereśnie , 
D w ó r  o d g r o d z o n y  jes t  o d  fo lw a rk u  m u .  
rem. N a  p b u d .  5 i 6 p o b u d o w a n e  są b u .  
d y n k i  fo lw arczne,  a to  b u d y n e k  m ieszkał ,  
ny  d la  dz ie rżaw cy  i m leczarza .  N a  gum nie  
p o b u d o w a n a  jest  s to d o ła  z b r u s ó w  j o d ło ,  
wych, a p rz y  niej  p r z y b u d ó w k a  z drzewa,  
k ry ta  b lachą  na  lo k o m o b i le .  Sp ich le rz  m u .  
ro w a n y ,  k ry ty  d ach ó w k ą ,  szOpa na  wozy, 
częściowo m u ro w a n a ,  częśc iow o sz a lo w an a  
deskami, s ta jn ia -k ro w ia rn ia  i k u rn ik i  z 
d rz ew a  na p o d m u ró w c e  z kam ien ia .  Sta jn ia  
k o ń sk a  m u ro w a n a  z cegły, k ry ta  d a ch ó w k ą ,  
s ta jnia  b y d lęca  z b ru s ó w  na p o d m u ró w c e  
z kam ien ia  i cegły,  s to d o ła  m u ro w a n a  z 
cegły, sz a lo w an a  deskam i,  b u d y n e k  dla 
s łużby  „czw orak" ,  częściowo z b u d o w a n y  z 
cegły, częściowo z d rzew a ,  k ry ty  dachów* 
ką .  F o lw a rk  i d w o re k  w ra z  z pa rk iem  o to .  
czonc są sz tachetam i d rew n ian em i,  p a rk  
p rzec ię ty  jest siatką d ru c ian ą .  N a  fo lw a rk u  
zm iG u jc  się s tu d n ia  nie k ry ta  o c em b ry ’

n ach  d re w n ian y c h  z łań cu ch em  i w iad rem  
d o  cze rpan ia  w o d y .  Parcele  ag ro n o m iczn e  
tw o rzą  jed e n  k o m p lek s  g ru n tó w  o rnych ,  
p as tw isk  i lak  o raz  n ieco  n ieu ży tk ó w .  M a .  
j ę tność  p o ło ż o n a  jest  w od leg łośc i  10 km, 
o d  miasta p o w ia to w eg o  Sanok ,  leży na 
P o d k a rp a c iu .  D o  S a n o k a  z M ark o w iec  p ro .  
w adzi  szosa  ILgicj k lasy ,  k tó ra  łączy się 
z gm iną  . D ą b r ó w k a  Ruska  o b o k  p rz y s tań .  
k u  k o le jo w e g o  i s tą d  p ro w a d z i  szosa  l.c) 
klasy do  miasta S a n o k a .  M a ję tn o ść  p o .  
w yższa  zosta ła  o sz a co w a n a  na 185.652 zl. 
2.8 pr. C en a  w y w o łan ia  w y n o s i  139,239 z). 
2! gr. B) M a ję tn o ść  D u d y ń c e  s tanow i j e ­
d n o l i ty  k o m p le k s  lasu,  łąk  i pastw isk  i 
n ieco roli.  N ie ru ch o m o ść  ta sk łada  się r. 
pgr.  57, 746, 747, 996/2, 1122, 1181, 1182, 
1183, 1184^ 941/1, 946/1, 14S5/1, 1485/4 )
152/1 o łączn y m  obsz a rz e  45 ha.  79 a. 18 
tu kw adr . ,  z czego na  pa rce le  leśne p rzy .  
p a d a  42 ha .  67 a. 11 m  kw adr . ,  na  n ie u ż y ­
tki 22 a. 22 in k w ad r . ,  na  pas tw iska  96 a. 
25 m„ na łąki 04 a. 06 m. kw adr . ,  na  g ru n ta  
o rne  01 ha.  89 a. 54 m. k w ad r .  N a  d rz e w o ,  
s tan  sk łada ją  się m ło d n ik i  jo d ły  w y s tę p u ­
jące kępam i,  w g ó rn y c h  pa r t jach  w ys tępu je  
p o je d y ń c zo  m o d rzew .  O d  s t ro n y  p ó łn o cn e j  
jtasy jo d ły ,  w  części p o łu d n io w e j  św ie rk  d o  
20 łat . N a o g ó ł  cały las p rzed s taw ia  się ja .  
ko  z rąb ,  na  k tó ry m  d o m in u je  iwa, leszczy, 
na ,  ja ło w ce  i inne  chwasty .  N ie ru ch o m o ść  
ia o szaco w an a  zosta ła  na  17.817 zł. 21 gr. 
C en a  w y w o łan ia  w ynos i  13.362 zł. 91 gr. 
L icytant  p rz y s tęp u jąc y  do  p rze ta rg u  o h o .  
w ią za n y  jest  z łożyć  ręko jm ię  o d n o śn ie  do  
m aję tności  M ark o w ce  k w o tę  18.565 zł. 25 
gr., o d n o śn ie  do  m aję tności  D u d y ń c e  kwo< 
tę  1.781 zl. 72 gr. R ęko jm ię  n a leży  z łożyć  
w g o tow iźn ie  a lb o  w tak ich  p ap ie rach  w a r ­
to śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach w k ła d k o ,  
wych  ins ty tucy j ,  w  k tó ry ch  w o ln o  um iesz ­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich .  P ap ie ry  w a r to ,  
śc iowe p rzy ję te  b ę d ą  w wartości  t rzech 
czw artych  części ceny  g ie łdowej.  P rzy  licy­
tacji b ę d ą  zach o w an e  u s taw ow e w a ru n k i  
l icy tacy jne  o ile d o d a tk o w e m  publ icznc in  
obw ieszczen iem  nic b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia ­
d om ośc i  w a ru n k i  odm ien n e .  P raw a  o só b  
trzecich nic b ę d ą  p rzeszk o d ą  d o  licytacji  i 
p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w cy  
b e z  zas trzeżeń,  jeżeli o so b y  te p rz e d  r o z ­
poczęciem  p rz e ta rg u  nie złożą d o w o d u ,  że 
w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n i e r u ­
c hom ości  lu b  jej części o d  egzekucji  i że 
u z y sk a ły  p o s tan o w ien ie  w łaśc iw ego Sądu ,  
n a k azu jące  zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu 
os ta tn ich  dw óch  ty g o d n i  p rz e d  l icytacją  
w o ln o  ogIą_dać n ie ru ch o m o ść  w dni  pow- 
szednie  o d  g o d z in y  8.mcj d o  18-tej, ak ta  
zaś p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  m ożn a  
p rzeg ląd a ć  w Sądz ie  g ro d z k im  w S a n o k u  
w  sali  p o s ie d ze ń  N r .  32. 5270K

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I.

X . Km. 1927/34. O bw ieszczen ie .  K om or-  
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  m ie jskiego we Lwo. 
wie, r ew iru  X. ogłasza ,  że w  d n iu  31 paź-  
d z ie rn ik a  1934 o godz .  9 o d b ę d z ie  się egze. 
k u c y jn a  sp rzed aż  p rzez  l icytację  p u b l ic z n ą  
ruchom ości  na leżący ch  do  d łu żn ik a  w i egu 
m ieszkan iu  — lo k a lu  — we Lwowie  p rz y  
pi. R zeźn i  1. 6, sk ład a jący ch  się z ru c h o ­
mości,  k tó re  m o żn a  og ląd ać  w  miejscu
sp rz e d a ż y  w d n iu  l icytacji  w czasie wyżej
o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejskiego.
R ew iru  X.

Lw ów , 15 p a źd z ie rn ik a  1934. 52S6K

Km. 743/34. O bw ieszczen ie  o l icytacji  r u ­
chom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
T łu s tcm  A n to n i  Pac ławski,  m ający  kan ce la ­
r ię  w T łu s tem  w gm ach u  tu t .  S ą d u  b iu ro  
N r .  12 na  p o d s ta w ie  art.  602 kpc.  p o d a je  
d o  pub l iczne j  w iadom ości ,  że d n ia  21 listo* 
p a d a  1934 r. o  godz .  9 ran o  w T o rsk iem  
o d b ę d z ie  się  l .s za  l icytac ja  ruchom ości ,  na .  
leżących  d o  Z o f j i  Łosiowej w T orsk iem , 
sk ład a jący ch  się z ró ż n y c h  mebli ,  n aczyn ia  
s re b rn eg o ,  4 w ó zk ó w ,  2 p a r  za lu b m i  (sa­
nek) ,  2 p a r  u p rz ęż y  i 8 k o n i  w y ja zd o w y c h ,  
1 ło szaka  i 1 s iod ła ,  o sz a co w an y ch  na  łą ­
czną  sum ę zł. 10.310. R u ch o m o śc i  m o żn a  
og lądać  w  d n iu  licytacji  w  m iejscu i czasie 
wyżej o z n aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
T łus te ,  21 p a źd z ie rn ik a  1934. 5274K

Kin. 747/34. O b w ieszczen ie  o l icytacji  r u ­
chomości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
T łu s tcm  A n to n i  Pacławski,  m ający  kance ła .  
rję w T łu s tem  w  g m ach u  tu t.  S ą d u  b iu ro  
N r .  12 n a  pods taw ie  art.  602 kpc. p oda je  
do  pub l icznej  w iadom ośc i ,  że dnia  21 l is to ,  
p a d a  1934 r. o godz .  9 ra n o  w T o rsk iem  
o d b ę d z ie  się l . s za  l icytacja  ruchom ości ,  
n a leżący ch  d o  Z of j i  Łosięw ej  w  T orsk iem , 
sk ła d a jąc y c h  się z ró ż n y ch  m ebli  i 1 rad ja  
4 .1am powego,  o sza co w a n y c h  na łączną  su- 
mę zł. 3.530. R uch o m o śc i  m o żn a  og lądać  w 
d n iu  l icytacji  w miejscu i czasie wyżej o- 
z naczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
T łus te ,  21 p aźd z ie rn ik a  1934. 5273K

V . Km. 1809/33. E d y k t  l icy tacy jn y  ora:: 
w ezw an ie  d o  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  
S tro n a  z o b o w ią z a n a :  Sche ind la ,  Józef,  Leo. 
p o ld ,  d r .  P inkas  i dr .  H e len a  Pordesow io ,  
S ab ina  Schrenze l,  K la ra  B endel ,  Róża  Hiss ,  
P r iva  K an d e l  i G i t la  Schotz .  N a  w niosek  
s t r o n y  eg zekw ujące j :  G a licy jsk ie j  Kasy
O szczędnośc i  we Lwowie  o d b ę d z ie  się w  
Sądzie  g ro d z k im  miejskim we Lwowie, 
p rz y  ul.  S ąd o w e j  1. 7 dn ia  30 l is to p ad a  
1934 o godz in ie  l l . t e j  p rz e d p o ł .  w  sali II. 
w  b iu rze  N r .  1 na  zasadz ie  za tw ie rd z o n y c h  
w a r u n k ó w  — u ch w ałą  S ą d u  g rodzk iego  
m ie jsk iego  we Lwowie  z dn ia  31 lipca 1931 
Lcz. X X IV .  E. 486/30, l icy tacja  realności,  
ob j .  whl.  315/111. Dz. ks.  gr. gm. in. L w o ­

wa. O zn aczen ie  rea lnośc i:  R ealność  składa* 
jąca się z parceli  b u d o w la n e j  Lkat. 2574, o 
p o w ie rzch n i  770 m kw., w raz  z w zn o sz ą ­
cym się na  niej p a r te ro w y m  b u d y n k ie m  
m ieszkalnym  m u ro w a n y m  o czterech p o k o ­
jach  i kuchn i,  b u d y n k ie m  fa b ry c z n y m , 
m ieszczącym  fa b ry k ę  kaset,  o raz  s ta jenką  1 
do m em  oficy n o w y m , p o ło ż o n a  we Lwowie, 
p rz y  ul.  Ż ó łk iew sk ie j  L. orj .  68. W a r to ść  
s z a cu n k o w a  w raz  z p rzy n a leż n .  44.671 zl. 
N a jn iż sz a  o fe rta  22.335.50 zl. D o  realności  
whl.  315/111. Dz. ks. gr. gm. m. L w ow a na-  
leżą n a s tęp u jące  p rz y n a leż n o śc i ;  okna ,  
drzwi,  k o t ły ,  k ra ty  ok ienne ,  1 m uszla  w o ­
doc iąg o w a ,  6 lam p  suf i tow ych ,  p a rk a n  i in- 
ne,  o szaco w an e  na 980 zł. Poniżej  n a jn iż ­
szej o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nastąpi .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
Rew iru  V. 

ul.  Z am k n ię ta  1. 9.
Lwów, 10 p a źd z ie rn ik a  1934. 5277K

III. Km. 323S/34. O bw ieszczen ie .  Jan  
T a b a k a  k o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  Rew.
III. w  P rzem y ś lu  p rz y  ul. G ro d z k ie j  6 u-  
rzędu jący  ogłasza ,  że dn ia  2 l is to p ad a  1934 
o godz .  lO.tej o d b ę d z ie  się w Przem y ś lu  na 
T arg o w icy  p u b l ic z n a  sp rz ed a ż  ruchom cśc t ,  
a to  1 s iewnikn 9-cio r z ęd o w eg o  kom plc -  
tn eg o  w  stanie  ro z ło ż o n y m ,  o szacow anego  
na kw otę  1.100 zł.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
Przem yśl,  22 p a źd z ie rn ik a  1934. 52S8K

VI. Km. 2652/34. O b w ić  szczenię licytacji .  
W  myśl  art. 602 kpc. p o d a ję  do  ogólne] 
w iadom ośc i ,  że dn ia  5 l i s to p ad a  1934 r., to  
jest  w p o n ied z ia łek  o g odz .  13.tcj p rzy  ul. 
św. Jó ze fa  1. 4 sp rzed a  się w d ro d z e  p ub l i .  
cznej l icytacji  niżej w y m ien io n e  r u c h o m o ­
ści: u rząd z en ie  d o m o w e ,  o b razy ,  fo r tep ian ,  
zegar,  b ib l io tek a ,  k o ta ry ,  a p a ra t  fo tog ra f i ­
czny. C en ę  szacu n k o w ą  ustali  biegły  są. 
d o w y .  Z aję te  ruchom ości  m ożna  og lądać  
na  mie jscu  sp rz e d a ż y  w  d n iu  l icytacji  na 
je d n ą  god z in ę  p rz e d  rozpoczęc iem  p rze .  
targu.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  M ie jsk iego .
R ew iru  VI.

Lw ów , 18 p a źd z ie rn ik a  1934. 52S7K

Km. 424/53. O b w icsz  czcnic. S t ro n a  zobo-  
w iązana  Ju l ja  i Iw an  G r a b o w s k i  w Ja w o .  
rowie .  E d y k t  l icy tacy jny  o raz  wezw anie  do  
zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  w niosek  T o .  
w arzys tw a  Z a l iczk o w eg o  w  Ja w o ro w ic  
p rzez  a d w o k a ta  D ra  M ich a ła  Filza  w Ja .  
w o ro w ie  s t ro n y  egzekwującej  o d b ę d z ie  się 
dn ia  25 l is to p a d a  i 93-4 o godz .  8 p rzed p o ł .  
w  Sądzie  g ro d zk im  w J a w o ro w ic  w biurze  
N r .  5 na  zasadzie  z 7 m aja  1934 za tw ier .  
d z o n y c h  w a r u n k ó w  l icytacja  n a s tęp u jąc y c h  
rea lnośc i:  Ks. gr. J a w o ró w .  W hl.  4997. O .  
znaczen ie  rea lnośc i :  1) cala realn.  w raz
przyna leż . ,  2) b u d y n k i  wraz przynależ . ,  3) 
g ru n ta  w raz  p rzy n a leż .  W ar t .  szac. w ra z  z 
p rzy n a leż ,  a d  1) 2.591 zł., ad  2) 1.250 zł., 
ad  5) 1.541 zł. N a jn iż sz a  oferta  1.369 zł. 
W a d ju m  wynosi  259 zł. 10 gr. Ks. gr. Ja* 
w o ró w .  W h l.  67/a. Cała. rea lność  w raz  
p rz y n a leż .  W ar t .  szac. w raz  z p rzynależ .  
2.S19.25 zl. N a jn iż sz a  oferta  1879.50 zl. 
W a d ju m  w ynos i  281.93 zl. Ks. gr. J aw o -  
rów .  W h l.  1051. C a ła  realn .  w raz  p rzy n a leż .  
W a r t .  szac. w raz  z p rz y n a leż .  4.557.80 zł. 
N a jn iż sz a  o fe rta  3.038.54 zł. W a d ju m  wy- 
n o s i  455.78 zł. C a łk o w ite  w a d ju m  w ynos i  
996 zł. 81 gr. Poniżej  na jn iższe j  o fe rty  
sp rz ed a ż  nie nastąp i .  Sąd  g ro d z k i  w Jawo* 
row ie  ja k o  sąd  h ip o teczn y  z an o tu je  wy- 
znaczenie  te rm in u  l icy tacy jnego .  W  ciągu 
os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rzed  licytacją  
w o ln o  og lądać  n ie ru ch o m o ść  w dn i  p o w ­
szedn ie  o d  g o d z in y  8— 18, akta  zaś postę* 
p o w a n ia  eg zekucy jnego  m o żn a  p rzeg lądać  
w Sądz ie  g ro d z k im  w Ja  w orow ie  b iu ro  
N r .  5.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
J a w o ró w ,  13 w rześn ia  1934. 5291K

Kin. 473/34. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
M ie ln icy  na p o d s ta w ie  art.  602 kpc. p o d a je  
d o  pub l iczne j  w iadom ości ,  że dn ia  12 li ­
s to p a d a  1934 o godz .  11 p rz ed p o ł .  w  Dźwl- 
n o g ro d z ie  o d b ę d z ie  się licytacja  ruchom o* 
ści, na leżący ch  d o  m asy sp ad k .  śp. d ra  
O s w a ld a  K im elm ana ,  sk łada jących  się z 
m eb l i  i d y w a n ó w ,  s tan o w iący ch  u rz ą d z e ­
nie k i lk u  p o k o jó w  p a ła co w y ch  o raz  1 au to  
m ark i  „B uick" ,  o szaco w an y ch  na łączną 
sum ę  16.050 zł. R uchom ości  m o żn a  og iądac  
w d n iu  l icytacji  w m iejscu i czasie wyżej 
o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
M ieln ica,  17 p a źd z ie rn ik a  1934. 5272K

V. Km. 2646/33. O bw ieszczen ie  o licyta.  
cji z n ie ruchom ości .  W  sp raw ie  egzekucyj* 
ne j  M iejskie j  K o m u n a ln e j  K asy  O szczę­
dnośc i  we L wowie  w ierzycie lk i,  z as tąp io .  
nej przez  adw . D ra  N o w a k -P rzy g o d z k ic g o  
we Lwowie,  o raz  Iz rae la  Spatza ,  syna  
M e n d la  i D w o jry  — wierzyc ie la ,  z as tąp io .  
n ego  przez  adw . D ra  S a lo m o n a  G ro s sa  we 
Lwowie o ra ty  a m o r ty zacy jn e  w k w o ta ch :  
780 zl., 780 zl., 780 zl. i 742 zl. zpn .  — 
przec iw ko  d łu ż n ik o m :  1) Malce  vc l  M arj i  
Schlanger,  2) Izak o w i Kiih low i,  zam ieszka ,  
łyin we Lwowie, p rzy  ul.  Ż ó łk iew skie j  117, 
o d b ę d z ie  się dn ia  26 l is to p ad a  1934 o go- 
dż in ie  lO.tej w Sądz ie  g ro d zk im  miejskim 
we Lwowie, p rz y  ul.  Sądow ej  1. 7 w sali 
N r .  III. w b iu rze  N r .  7 l icytacja  realności,  
ob j .  w h l .  547/111. Dz. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa, sk ładające j  się z pgr, Lkat. 5543/1 o 
p o w ie rzch n i  590 m kw., o raz  p b u d .  Lkat. 
2488/1, o p o w ie rzch n i  551 m kw., p o lo żo .  

j nc j  we Lwowie ,  p rz y  ul.  Ż ó łk iew skie j  L. 
I orj .  117, na  k tó re j  to  realnośc i  w znos i  się 
I d o m  p a r te ro w y  m u ro w a n y ,  d o m  icd iiop ię .

t ro w y  m u ro w a n y ,  o raz  of icyny  d c m  pa r te ,  
ro w y  ró w n ież  m u ro w a n y .  R ealność  po  w y  z. 
sza bliżej op isana  w  p r o to k o le  op isu  i o- 
szacow an ia  z d n ia  22 stycznia  1934 V. Km. 
2646/33, w zględn ie  w za łączn iku  do  tego 
p ro to k o łu  p rzez  b ieg łych  s ą d o w y c h  z ło t o ,  
l iym, s tanow i po  p o ło w ie  w ła sność  d łu żn i ,  
k ó w  M ałk i  vel M ar j i  Sch langer  i Izak.y 
Kiihla. W ar to ść  sp rz ed a ż n a  tej realności  
o sz a co w a n a  zosta ła  na  k w o tę  47.t>—3 zl. 
W a r to ść  sp rz ed a ż n a  p rz y n a leżn o ść , ,  a io 
ok ien ,  d rzw i ,  m uszli  z lew ow ych ,  kublów- 
b la sza n y ch  na śmiecie, k ra t  ok ien n y ch ,  
b ra m y  w jazdow ej ,  o sz a co w a n a  zes ta la  na 
527 zł. Ł ączna  zatem  suma o szacow an ia  
p o w y ższe j  realnośc i  w raz  z p rzynależno*  
ściaini w ynos i  k w o tę  4S.000 zl. C en a  w y.  
w o ła n ia  w y n o s i  zatem  k w o tę  3c.CW zl. 
K a żd y  l icy tan t  p rzy s tęp u jąc  do  p rze ta rg u  
p o w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w kw oc ie  4.S0C 
zł., p rzyczem  zaznacza  się, żc ręk o jm ia  po .  
w in n a  być  z ło żo n a  w go tow iźn ie ,  a lbo  w 
tak ich  p ap ie rac h  w arto śc io w y ch ,  b ą d ź  w  
książeczkach w k ła d k o w y ch  insty tucy : .  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m ało .  
le tn ich  i że p a p ie ry  w ar to śc io w e  przy ję te  
b ę d ą  w  wartości  t rzech  czwartych, części 
ceny g ie łdow ej.  P o n a d to  p o d a je  się: 1) że 
p r z y  licytacji  z ach o w an e  b ę d ą  u s taw o w e  
w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w e m  pu< 
b l icznem  obw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  
do  w iadom ości  w a ru n k i  odm ien n e .  2 ' pra- 
w a  o só b  trzecich nic b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do 
licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własności  iz rcc  
n a b y w c y  bez  zas trzeżeń,  jeżeli o so b y  te 
p rz e d  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nic z łoża do.- 
w o d u ,  że w n ios ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie ­
n ie  n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej części c i  egze. 
kucji  i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właśc i­
w ego  Sąd u ,  nak azu jące  zawieszenie  e g z e  
kucji .  3) w ciągu osta tn ich  dwóch. *■ godn i  
p rzed  l icytacją  w o ln o  og ląd ać  r .icrucno. 
mość w dnie  pow szedn ie  od  g o d z i ł 1. ,'.c; 
d o  18.ej, ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  e g zek u cy j ­
n e g o  m ożn a  p rzeg ląd ać  w Sadzie  g r ' i z k i m  
m iejskim  we L wowie  w b iu rze  N r  ' .  Za- 

j razcin w z y w a  się o rg an a  w ład zy  pub l iczne j  
i insty tuc je  p o w o ła n e  d o  zg łaszan ia  n a le ż ­
ności z ty tu łu  p o d a tk ó w  i in n y ch  J a n i n  
p u b l ic z n y ch ,  ab y  n a jpóźn ie j  w  term in ie  l i­
cytacji  zg łosiły  zestawienie  p o d a tk ó w  i in. 
n ych  d a n in  p ub l icznych ,  n a le żn y c h  po 
dz ień  licytacji ,  p o d  rygorem  u tra ty  rr.ogą. 
cego im służyć z us taw y  p ie rw szeńs tw a  
zasp o k o jen ia .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  M ie jsk iego .
R ew iru  V.

Lw ów , 10 p a źd z ie rn ik a  1934. 529-iK

A M O R T Y Z A C JE .

T. 330/31. W ito ld o w i ,  Antonie:: :- :  lir.
C ieńsk iem u  w  O sso w cu  zaginęła  kar ta  z a ­
stawnicza  A k c y jn e g o  B a n k u  H ip o tec zn e g o  
we Lwowie  na okazicie la  N r .  43195. mi 1 
z ło tą  b ro sz k ę  z d jam en tam i i 1 z ło tą  b r o ­
szkę z b ry lan tam i  i szafirami.  W z y w a  się 
po s ia d ac za  i in te re so w a n y ch  d o  zgłoszenia  
sw ych p ra w  do  ro k u .  Po  tym  czasokres ie  
S ąd  uzna  k a r tę  tę  za u m o rzo n ą .

S ąd  O kręgow y-
W e Lwowie , dn ia  7 czerwca 1933 : 2S3

U P A D Ł O Ś C I .

I. Sa. 22/34. P o s tęp o w an ie  u g o d o w e  dłuż 
niezki Loli B ra n d  właścicielki n ic p ro t  Lir. 
m y  F a b ry k a  B ie l izny  „Paw" w K rak o w ie ,  
L lo r jańska  4 jest  z as tanow iono .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  K rak o w ie ,  1 p a źd z ie rn ik a  1931. 5278

Sa. 9/34/S6. P o s tęp o w an ie  u g o d o w e  dłuż- 
niezki masy sp a d k o w e j  po b lp .  d rze  A l t .  
k sa n d rzc  M ay e rz e  we Lwowie  jest z a k o ń ­
czone.

S ąd  O k rę g o w y .
Lw ów , 25 w rześn ia  1934. 5282

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T  41/32. Jó z e f  Ś lusa rczyk ,  sy n  Pi-.nra i 

M ar j i  Sądej,  u ro d z o n y  15 lipca 1883 w 
M a z u ra c h  i tam zam ieszkały ,  w y jecha ł  o k o ­
ło  r. 1908 do  Szczecina na  ro b o ty ,  skąd  p i­
sa ł w  ciągu d w u  lat  o d  sw ego w y ja z d u  i 
o d t ą d  zaginął .  W d raż a ją c  p o s tę p o w a n ie  ce­
lem  u z n an ia  go za zmarłego, a m ałżeństw a  
jego  zaw ar tego  z B a rb a rą  z R y c h ló w  za 
rozw iązane ,  w zyw a się, a b y  z aw ia d o m io n o  
Sąd  lu b  k u ra to ra  adw . M gr.  W ach sp re ssa  
w Rzeszowie ,  k tó reg o  us tan aw ia  się o b r o ń ,  
cą w ęzła  m ałżeńsk iego  o zag in io n v m  do  
je d n e g o  roku .

Sąd  O k ręg o w y .
W  R zeszowie ,  30 l is to p ad a  1933. 5239

R O Z M A IT E .
Prez.  29304/34. E dykt.  Sąd  A p e la c y jn y  

we L w ow ie  w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  snros to -  
wawczc  celem o d n o w ie n ia  z n is zc zo n e 1 księ* 
gi g ru n to w e j  S ą d u  g ro d zk ieg o  w K ra k o w c u  
o la gm iny L ubien ie  i w zyw a in te re s o w a ­
ny c h  d o  zgłaszania  w  tym  Sądz ie  g ro d z k im  
roszczeń  z § 7 u s taw y  N r .  96 z r. 1S"! do  
31 s tycznia  1935.

L w ów , 6 p a źd z ie rn ik a  1934. 5293

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.
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